
W ychodzi w e w torek,czw ar- 
\ sobotę* C o  so b o tę  d o łą 

c z o n y  je s t  m  K u sz  K  e v* m *
,tiś <• pisaiy mj pożytkow i 
J z ab a wie. P numery i* Ga- 
®«jy z  Dodatkiem i RoŁUiai- 
tóśeiami w y n o s i: na Kwartał, 

odbierających w  samym 
Lwowie 4 ar. 48 kr., ua 
Poestamcie lw ow skim  B ar. 
ł i  Kr., na w szelk ich  innych 
Pom awtach 5 zr. 36  kr. mon. 
konw. Prenumerata p ó łrocz
na w ynogi <jw a raay lyl* co 
*»art«lna.

Czwartek

O J Ł S C E T A

l w o w s k a .

Dodatek' do Gazety Łwow- 
skićj obejmuje doniesienia1 ' 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza wpół-  
kolumnie (drukiem gamoni) 
za pierwszy raz S kr., a za 
każdy następujący raz tylke 
po i  i]2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we'/ > ,  v -  
dle tego, ile na zwyczajnjl^^,^-, 
druk obrachowane iejsoałj s,'' 
zajmą. Bedakcyja Gazetfó 
Lwowskiej przyjmuje tyłke^"*' \ 
frankowane Maty.
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włoscy. —  Zajęcie doliny. Dappes na pogra- 
niczu SzwajcaryL.

1 t ó l  e s t w o  P o l s k i e  : Ukaz Cesarski o
®tosunkach między właścicielami ziemskimi 
a włościanami..

W iadomości handlowe i przemysłowe'. Z  Nowe
go Sącza. —  Z  G orlic. —  Z  Ołom uńca. —  
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A o m p era tura sierpnia r. b. w e Lwowie.-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Fortngalija.

,^ °d ług najnowszych wiadomości z Portugalii , 
8l pje Się, ze się istotnie zanosi na Miguelistow- 

,e powstanie. Otrzymano odezw ę, którą je - 
d„. R e S i n a l d M a c d o n n e l l  wydał pod 

n̂'ein sierpnia. W  tym dokumencie do 
sc; czasu wyrażono : .Ż ołn ierze  i Rojali-
jj. Karta i konstytucyja przywiodły Portuga- 
j I  tego stopnia, ze się stała łupem  fakcyj 
powrZyskiem anarch ''.  Do was w ięc należy 
p stae i pospieszyć do walki dla wydobycia 
Po z tego stanu poniżenia, w który jest
tyj a*°na. Nadeszła chwila rozstrzygająca ; 
Was łnn'enio °  dawnych waszych czynach, niech 

Zagrzeje do now ych;-gdyż w wojuie prze

ciw obcej inwazyi i wewnętrznym rozruchom  
w roku 1833 i 1834 nie byliście zw yciężen i, 
tylko zdradzeni; llota wasza po pozornej utarcz
ce dnia 5. lipca 1833 dostała się w ręce nie
przyjaciela; waszą stolicę oddano bez bronie
nia j e j ,  D o m  P e d r o  wkroczył dnia 28. lip— 
ca 1833 do L izbony; wasze zbrojne siły roz
dzielono a nakoniec pod Ewora do kapitulacyi: 
znęcono, (D om  M i g u e l  wsiadł na okręt dnia 
1 . czerwca 1834 dla ustąpienia z  Portugalii,) 
Takie skutki odniosły wewnętrzne intrygi i ze
wnętrzne krętarstwa.4 Dalej przedstawia prze 
biegi zwycięzców i prześladowanie, którego ro- 
jaliści doznali ; haniebnie złamano konwencyję 
z E w ory ; .szatańska polityka* ministrów pod-- 
burzyła Chartystów i Septembrzystów przeciw  
Miguelistom.* Dziś ogłoszono D o m  M i g u e -  
l a  I. Królem  Portugalii i Ałgarbii, Jego pra
wo do tronu opiera się na przywróceniu naro
dowych kortezów w Lamego (w miesiącu czerw
cu 1828) i ua zasadach monarchii. —  Z ołn ie-- 
rze l Prawna wasza chorągiew rozwija się dziś4 
do powstania na ltonstytucyję i kartę,,. ró=- 
wnie jak i na chwiejny rząd w Lizbonie. Wa
sza chorągiew jest sym bolem  wierności, ustaw, 
K róla , kraju ; ona jest sygnałem, podniesio
nym dla Lego, abyście się uzbroili i razem do 
odzyskania waszych praw wystąpili. W ielu  
najwaleczniejszych rojalistów stoi już wraz ze 
mną w polu. Nasze plany są dojrzało , nasi 
system jest pojednawczy i dla tego narodowy. 
My nieznamy żadnych nieprzyjaciół, jak tylko 
ty ch , którzy zbrojno naprzeciw nam stoją. My 
nie czynimy żadnej różnicy w stronnictwach , 
m iędzy nami są mężowie ze wszystkich airoń- 
nictw. Czas ju ż ,  abyśmy znowu zd ob y li-to , 
cośm y przez zdradę utracili. W y macie po 
upływie dwunastu lat tylko to uczynić, co wasi; 
przodkowie po upływie sześćdziesięciu latuę,zy-- 
n ili,.(g d y  w roku 1640 zrzucili z siebie jarzi- 

&
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' ma hiszpańskie, które od roku 1580 na nich 
ciężyło 1 gdy obcego Króla zepchnęli z tronu 
i prawego księcia z domu Braganza na tron 
wynieśli. Wzywatn jyas, abyście z dobrą otu
chą pospieszyli pod tę chorągiew , którą zało
życiel monarchii najpiefw przeciw Murzynom 
rozw in ął; pod tę chorągiew, która ni to ogni
sta wieża waszej żegludze do Indyjów przyświe
cała ,- —■ pod tę chorągiew , która tylekrotnio 
nad wojskami N a p o l e o n a  tryjumfowała. 
Jednakże nie dla wystawiania się na niebez
pieczeństw o,' macie zgromadzić się około  tej 
chorągwi , gdyż wy jesteście wezwani tylko do 
obalenia słabego, nadwątlonego rządu, który w 
ustawicznej trwodze żyje. Podnosząc b r o ń , 
inacie tylko dać dow ód, że polityczne usposo
b ien ie portugalskiego ludu. w zupełnie falszy- 
wem świetle przedstawiono. Walecznością swoją 
m acie dow ieść, że charakter portugalskich ro- 
jalistów  haniebnie spotwarzono. Portugalczy
cy ! Słuchajcie nie tylko m ojego głosu : jestto 
wasz detronizowany M onarchą, który z swego 
wygnania pod broń was woła. N iech'żyje d łu
go K ról D o m  M i g  u e l  I.*

5Ii§zi>anUa.
Z  M a d r y t u  d n i a  17. s i e r p n i a .  Oświad

czenie , które lord P a l m e r s t o n  dał nieda
wno tutejszemu gabinetowi pod względem  kwe- 
styi o zam ęźciu Królowej, spowodowało dzień- 
n ik  Hcraldo, który teraz można uważać za or
gan francuzkiej ambasady, do zapytania dzień- 
ników opozycyi konserwacyjnej , czy przyzna- 
wają angielskiemu rządowi prawo wywierania, 
wpływu na wybór Królowej Hiazpąnii, przez 
bezpośrednie zalecenia pewnego kandydata. 
D ziennik Tiempo i Espaniol zapytane w tej 
m ie rz e , zaprzeczają to wyraźnie i oświadczają, 
że  równie nie będą cierpieć nieprzynależnego 
mieszania się Anglii w sprawę zamężcia, jak i. 
w yrzeczonego przez pana G u i z o t  wyłączenia 
wszystkich książąt, którzy do domu B o u r b o- 
n ó w  nienależą. Inaczej ma się rzecz z orga
nam i tego strońnictwa, które od dawna naj- 
szczególniej niepodległość ojczyzny za swe ha
s ło  obrało. Progresiści nie tylko że  nieopie- 

8*§ mieszaniu lorda P a l m e r s t o n a ,  
lecz  nawet wymieniają na nowo jako kandydata 
tegoż samego księcia , którego on zaleca.

Infant D on  F r a n c i s c o  d e A s i s  przyje
chał onegdaj z Pampelony do Madrytu.

W ielka Brytnnjja i lrlandyja.
Z  L o n d y n u  d.  22 . s i e r p n i a .  Na posie

dzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 17. sierpnia zezwo
lono na sum m ę do wykonania planu pensyi

dla marynarki, którym do tego zdążać się h®* 
dzie , aby starych i już do służby niezdatny1 
oficerów okrętowych z tej służby uchylono , ® 
miejsce ich  zastąpiono młodszymi i silniejszy*111 
lu d źm i, którym tainci dotychczas wszelką Df'  
dzieję do posunięcia się na wyższy stopień o 
bierali.

Na posiedzenia tejże izby dnia 19. sierpni® 
odczytano po raz trzeci i przyjęto b i l  do i ) *  
c z ą c y  d o c h o  d o w e g o  . p od  a t ku .

Książę L n d w i k  N a p o l e o n  wyjechał z Lr°°' 
dyna d. 19. b. m. do B a t h ,  gdzie dla por®' 
towania swego zdrowia przez kilka tygodni ba'- 
wić zamyśla.

Gazeta 'Times zawiera następujący artykuł 0 
kwestyi zamężcia Królowej Hiszpańskiej: »Ca*e 
położenie tamtejszych stosunków jest n ad i" 'f ' 
czaj krytyczno, ża nie powiemy groźne. 
dotychczas było tylko trudnością względem 
sób , to zamienia się teraz w polityczne 
bezpieczeństwo. Stanowisko Królowej * 
matki obudzą w nas istotne politowanie. f>r°  
wincyje baskijskie, całe strońnictwo Karli#t ŝł 
pod przewodnią V i l u  m y  , P e z u e l i  i 
ni  obstają m ocno za hrabią M o n t e r n o ! * 0 ’ 
moderadosowie są podzieleni między jedny®* 
z synów Infanta D o n  F r a n c i s c o  a księciein 
z domu K o b u r g ;  progresiści tak wewnąrr* 
jak i zewnątrz Hiszpanii knują spiski na rz®c® 
Don E o r i q u e  prawie w obec wybrzeży a°  
gielskich. Każde z tych strońnictw gotowe j® 
podnieść bunt, jeżeliby ich usiłowania się n*®j 
pow iod ły ; gdyż odrzucenie ich kandydata, Je . 
oraz zniszczeniem ich  politycznych nadziei- 
Jedna tylko zachodzi w ątpliw ość, czy r° zr” a 
ch y , które do wybuchnięcia czekają tylko o  
ten p ozór , niewybuchną jeszcze prędzej 
się obawiamy. —-  Mamy wielką nadziej?* 
żaden rozpaczliwy środek niebędzie przed* T  
wzięty do pomnożenia w tem przesileniu 
wnętrznych trudności hiszpańskiego rządu* ^

Eierwszym skutkiem takowego Prze<k '§ wZ,J jną 
yłoby to , izby N a r v a e z o w i  jeg o  m

władzę w Hiszpanii przyw rócono, a dr b  ̂
t o , iżby zaślubienie Królowej w leroryzj1* 
litycznej reakcyi wprowadzono. Stan °  ffDy, 
ności jest w teraźniejszej chwili tak niepe 
że  Królowa nie m oże z bezpieczeństwem 
Ścić Mądry to. Intrygi wypędzenia Seniora 
r i t z  z m inisteryjum , wzmagają się. 
opinii publicznej jest podejrzliwy i D,e , 
tentowany. Dlatego bardzobyśmy u- ° ,  glijf 
jeź liby  jaki spór m iędzy Francyją_* eści® 
z powodu spraw hiszpańskich, to nie*z (eg« 
p om n aża!, i wstrzymywał wypełn*011'^ ^ ^ -  
wielkiego usiłowania, które one jako



tesowne sojusznik! Królowej H iszpanii, na 
#,®bie przyjęły.

W I r l a n d y i  zamierzają teraz robie próby, 
c*y kukurudzą da się w tym brajn z dobrym 
^utkiem  uprawiać. Jeden z gospodarzy wiej- 
**,ch przedsięwziął wysiewać co miesiąc pewną 

1 ość ziarna buhurudzy, i to od Igo września 
®*^do kwietnia, aby tym sposobem dójść, w j o - '  

jej  porze najlepiej jest siać kukurudzą pod 
n*ebern Irlandyi. Ponieważ zbiór ziemniaków 
7  Irlandyi z powoda powszerhnie tam ie grasu
jącej choroby całkiem  prawie przepadnie ( bo 
®aledwio piątą część tego co zwykle zb io rą ), 
Jłoby tedy wielką korzyścią, gdyby kukurudzą 

Uq wielką miarę uprawiać się dała.

F r a n c y j a .
^  P a r y i a  d. 23.  s i e r p n i a .  Wielka depu-" 

<8cyja izby parów doręczyła wczoraj ' Królowi 
* mienie,n tejże izby adres. Takowy brzm i: 

•Sire l Zagajenie prawodawczego ciała jest 
*®Wsze uroczystym aktem. Mianowani od cta- 
8,1 ostatnich posiedzeń parowie i zaszczyceni 
*w*eio głosami kraju deputowani, poświęcają na 
n°Wo przysięgą którą składają I łió low i, węzeł 
tconu i wolności. M ocno wzruszyły naa szla- 
hetne i njm ujące słow a, które Wasza król.
, osć przy tej sposobności wyrzekłeś. Odbiją 

**? one w sercu wszystkich Francuzów. Izba 
Parów, Sire , a z nią cała Francyja odwzaje
mnia je  pełnem  uszanowania poświęceniem  
^ ‘ Ornego przywiązania i niezachwianego odda- 
**•* się Tw ojej uświęconej osobie i Tw ojej do- 
*tojee j fam ilii. Bolesne na Wasze król. Mość 

e»tane próby, niebezpieczeństwa, na które 
spokojnem  okiem  poglądasz, i w których 

“ ocznie przez boską Odpatrzność ocalonym 
i *t#jesz, \ ścieśniają jeszcze m ocniej te w ęzły , 

orB Francyją łączą z je j Królem  , i dają po- 
ac coraz bardziej, jak wiele znaczy ulrzy- 
D|e Tw oich  dni dla spokojnego rozwijaniu się 

■tyJodowej wielkości i pomyślności. —  Sire 1 
jj^ ^ fczu o sć  narodu przynależy temu księcia , 

Francyją od m łodości swej kochał i je j 
Lojalne spółdziałanie izb nie może 

m on arch ę, starającego się o utrzyma- 
^  *ych w ielkich zasad publicznego prawa, 
Łofaleniaj ? c w ustawy i czynności świetne pod- 
Pr® °°w ocze*nej cyw ilizacji, zabezpieczając 

. Wszystkich obywateli. T o  niesprzedajne 
Poto Ł,|ClWo narodu , poruczone opiece Tw oich 

k » wykonawcom tradycyi Tw ojego rzą- 
ąacij “ *e w połączeniu z izbam i sumieńnie 
dla ° w®ne. Rozwijające się zląd owoce będą 

a*y«h dzieci zabezpieczone, a błogosła- 
slWo potom ności będzie od wieku do wie-

i w>
ku towarzyszyć Tw ojej pamięci.* —  Król od
powiedział na powyższy adres w najłaskawszy 
sposób , zapewniając , że , dopokąd życie jeg o  
według wyroków Opatrzności trwać nieprze- 
slanie, poświęcać się będzie utrzymaniu świet
nych podbojów nowoczesnej cywilizacyi , w ier
nemu utrzymaniu instytucyj krajowych, i gwa
rancji prawa wszystkich, postępowemu roz
wijaniu się szczęścia i pomyślności Francyi.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  nie skończyła jesz
cze rozpoznawania pełnom ocnictw .

Zdaje się źe między lewym środkiem a kon
serwacyjnymi progresistami dzieńnika la Pressa 
zajdzie zbliżenie a nawet znpełne zlanie się 
obu strońDictw w izbie. Dzieńnik Siecle nie 
m oże znaleźć żadnej przyczyny, dlaczego ci 
konserwatyści nieprzyłączą się zaraz do opozy- 
cy i , gdyż zaledwie już między niem i zachodzi 
jaka różnica. Bo i opozycyja nie chciała bez
pośredniego i chwilowego urzeczywiszczenia 
wszelkich pożytecznych reform  i .wszelkich , 
jakie tylko być mogą , postępów. D zieńnik 
Courrier franęais widzi ju ż , jak  pan T  h i e r  a 
konserwacyjnych progresistów do siebie przy
ciąga i spoinie z O d i i o n e m  B a r r o t  tudzież 
E m i l e m  G i r a r d  i n nowy związek środków 
zawiera, o czem z szyderstwem tak nadmienia: 
*Lewy środek , parlamentowa lewa strona zle
wają się teraz z konserwacyjnymi progreaista- 
mi w jedno ciało. La P resse } le Siecle i sza
nowny Constilulionnel oznajmią Francyi radosną 
nowinę tej pamiętnej Federacyi. Fan T i  era  
w towarzystwie swoich dwóch adjutantów pa
nów B a r r o t  i G i r a r d i n  będzie temi dniami 
rozpoznawał plac boju i ułoży plan do wy
prawy. Jawnie występują nakoniec strońni- 
ctw a: te, które szczerze pragną postępu i w ol
ności, będą oceniać pana B a r r o t a ,  te , któ- 
reby eię dały namówić do orszaku tych no
wych konserwacyjnych m ężów  postępu, n iebę- 
dą się wahać zapewne zerwać otwarcie zwią
zek z dawnejszym swym przewodcą. Opozy
cyja straci na lic z b ie , ale na moralnej sile 
uzyska.* Dzieńnik Revue des deuat Mondes, 
zostający pod wpływem  pana T h i e r s a ,  stara 
się udow odnić, że w ostatnich wyborach 
wszystkie odcienia etrońnictw stratę pon iosły , 
tylko lewy środek nieponiósł je j , i że przeto 
przy osłabieniu dawniejszego środka, progre- 
syjni konserwatyści musieli do niego się przy
łączyć. Z  tąd wyprowadza ten wniosek, że p. 
T  h i e r s zamyśla za pom ocą strońnictwa dzień
nika la Presse dostać się znowu do m iniste- 
ryjum .

Hrabia Paryża wstępuje dzisiaj w rok dzie
wiąty, Miody ten książę um ie ju ż wyrazić si§
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dobrze trzema język am i: po francuzku, po 
niem iecka i po włosku.

Rząd oznajm ił emigrantom w łosk im , ze je 
szcze tylko do końca października weparcie po
bierać będą , a w ięc niech sio starają po k o 
niec tego czasu z amnestyi korzystać. W łoscy 
emigrańci -doznali w nuncyjalurze przy widymo- 
waniu paszportów trudności; jednakże zapewnia
ją  , źe to tylko z tąd nastąpiło, ponieważ rząd 
chce się o tożsamości emigrantów przekonać, 
rów nie jak i o tern, że oni tylko dła politycz
nych przyczyn a nie dla innych przestępstw 
Z kraju .umknęli.

D o Journal des Debats piszą z Genewy pod 
dniem  18go sierpnia : »Francuzki rząd zajął 
w zupełną i ostateczną posiadłość dolinę Dap- 
pes,, położoną na zachodnim grzbiecie głó
wnego pasma gór Jura na granicy departamen
tu tegoż nazwiska, i kantonu Wadt, o któręto 
własność dotychczas ten kanton z Fraucyją 
apór toczył. D o robotn ików , którzy kosztem 
kantonu Wadt pracowali uad sprostowaniem 
gościńca, z Saint Cergues do Les Rousses-, na
desłano rozkaz, aby swycli lobót-poza ten punkt, 
gdzie się sporne terytoryjum zaczyna, nie roz
ciągali , a właścicieli tejże dol iny,  którzy do
tychczas uważając się za- Wadtlandczyków cią
gle podatki swe opłacali w Nyon,. wezwano,, 
aby takowe na przyszłość w admiuistracyi depar
tamentu Jura składali. Franćyja pokłada te
raz większą wartość w posiadaniu lej doliny 
niż dawniej , a to z powodu fortyfikacyj, które 
w tej części swoich granic wielkim- kosztem 
wykonywać każe, a które wielki obwód prze
strzeni od włości Les Ronsses zajmować mają.

Królestw o Polskie..
Z  W a r s z a  w y  d n i  a 28. s i er-pn  la . Wypis 

z. protokołu Sekretaryjatu Stanu Królestwa P ol
skiego : Z  Bożej łask i,. My Mikołaj lszy , Ce
sarz i Samowładca W szech R osy i, R ról Pol
ski itd. itd. itd. , zważywszy, że w Naszem Kró
lestwie- Polskiem  w łościan ie,, po  nadaniu im 
wolności osobistej, doznali ju ż  w dobrach rzą
dowych od 1831. roku znakomitych co do ich 
powinności u lg ,, i byt- -eh przez Stopniowo 
przedsiębrane środki ustala się coraz bardzie 
kiedy przeciwnie włościanie w dobrach prywat
nych os ied li, skutkiem nie oznaczenia przez 
prawo stałych w tej mierze zasad , jedyn ie  od 
dowolności właścicieli dóbr. zależą Zważywszy, 
ze  w łaściciele dóbr korzystając z takowego 
stanu rzeczy , samowolnie rugują włościan lub 
odejm ują i uszczuplają grunta przez nich 
nddawna posiadane, zkąd następnie wynikają: 
pom nożenie liczby włościan pozbawionych roli

i częste ich przesiedlenie, wywierające w płfw 
szkodliwy na zamożność i moralność tej poZJ' 
lecznej klasy ludności krajowćj ; Zważy wszy o8'  
k on iec , że włościanie osiedli w dobrach p*3* 
watnych, z obawy utracenia gruntów, przez nici* 
oddawna obrabianych, zmuszani sa częst°^,oC 
do przyjmowania warunków i ponoszenia p ° ' 
winności uciążliw ych , badż przez właściciel* 
dowolnie narzuconych, bądź na samych zwy* 

^czajach jedynie opartych; My uznaliśmy 18 
rzecz niezbędną , zanim wydane zostaną Pr*e’  
pisy ogólne o urządzeniu w łościan, oznacz)’® 
wstępne onych zasady, i dla lego m ieć chcemy1 
Art. 1 . Rolnicy po miastach i wsiach pryvvat'  
nych os ied li, przynajmniej trzy morgi grunj°  
dla siebie obrabiający, dopóki obowiązki 
nich przywiązane należycie wykonywać bf^S' 
używać mają na przyszłość zajmowanych 
cnie gruntów i innych dogodności, a właścic'®’® 
dóbr nie mogą ich  samowolnie rugow ać, anJ 
odejm ować i uszczuplać ich  posiadłości, aD! 
podwyższać ich obowiązków. R olnicy zaś wól®1 
są przenosić się z jednych- dóbr do drugiej1' 
byleby istniejące w tej mierze przepisy p0’ 1' 
cyjne zachowywali,, i opowiadali sie w łaścio6'  
lewi na 3 miesiące przed nastąpieniem rok*1 
g«>-odarskiego, —  Art 2. Osady'opróżnione p® 
włościanach ubywających, obowiązkiem bę^*ie 
właściciela najdalej w ciągu lat dwóch zam*e' 
szczać innymi włościanami ,. nie wcielając b f ' 
najmniej takowych osad do-gruntów  folwarc*' 
nych»—  Art. 3. Z liczby istniejących w dobra® 
prywatnych pod rozmaitemi nazwami darmo® 
i najmów przymusowych, wszelkie, które okażą 
się nie oparte na tytułach prawych, mają 
przez Radę Administracyjną zn iesione: w f .  
brach prywatnych, w zarządzie samych wla,c ‘ 
cieli zostających, od dnia 1.. stycznia 1847 r-̂  
w dobrach zaś , które na mocy zawartych & 10 „ 
inie urzędowej przed dniem 1 . stycznia '-l* 
kontraktów są wydzierżawione, od” daty 
racyi kontraktów* —- Art. 4. Dla rozpoz*1® 
nia i rozstrzygania sporów pom iędzy włfl8Cl.^gm 
lami dóbr i- włościanami w sposób ^ „ d o 
godniejszy i o ile byc m oże skrócony, Ra 
ministracyjna , w m iejsce dotychczasow ego^^ 
stępowania, uznanego za uciążliwe dla włosCĵ  

■wyda stosowne przepisy, wskazujące ° a° .0i 
form y postępowania i oznaczające juryzdyn } 
którym podobne sprawy odtąd ulega* ”L;ni- 
a tymczasem taż Rada poleci władzom A 
stracyjnym czuwać jak najtroskliwiej. lŁ ^ja- 
winności i obowiązki włościan p®
ścicieli dóbr nie przewyższały tych . J® przy- 
zniesieniu nieprawych darmoch ina jm  Jgtie,
m usow ych , okażą się na prawnym tytule f



« s  sya —
jakie w dniu 1 . stycznia 1846- r. istniały; n ie

mniej izby w sprawach właścicieli z włościanami, 
^JiOierianą była ścisła sprawiedliwość i udzie- 

na zgodna z prawem, komu naleiy, op ieka.—  
5. W łaścicielom , którzyby m ieli zamiar 

*®wierać z włościanami nmowy o czynszowanie, 
adze Administracyjne udzielać będą potrzebną

P°niOc i opiekę ; wszakże umowy tego rodzaju tnają hyć przez Władzę Gubernijalną ze szeze- 
fi°lovvemi wnioskami przedstawiane do zatwier- 

*enia wyższej W ładzy Rządowej , którą Rada 
j, tttinistracyjna do tego wyznaczy. —  Art. 6. 

°siadacze wieczyści dóbr rządowych , tudzież 
0 funduszu edukacyjnego, do instytutów i gmin 
Bieżących , obowiązani są zostających tam rol

nych mieszczan i w łościan, utrzymać przy do- 
^ckczasowych posiadłościach , i nie mogą no- 
^ych nakładać obowiązków nad te , jakie saiii ł *i °
“ "'entarzanii lub innenii tytułami opisane, a za

w odzić mogące spory, rozstrzygane być mają 
Przez Władze wła ściwe Administracyjne. —  

7. Wykonanie tej Naszej woli i stopniowe 
rozw inięcie, Namiestnikowi Naszem u, tu- 

tiez Radzie Administracyjnej Królestwa Pol
nego , poruczamy. —  Dan w Warszawie dnia 
• Czerwca 1846 r. —  (Podpisano) Mikołaj. —  
fzez Cesarza i Króla , Minister Sekretarz Stanu, 
8n- Turkułł. QGaz W arsa.)

JO. książę I l c n r y k  L u b o m i r s k i ,  dnia 
Ł°S° b. ni. przyjechał do Warszawy z Pelers-

^UDOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMTSLOWK.'
( Z  koretpondencyi pryw atnej).

% Kowego Sącza, dnia 29. sierpnia. Żniwa 
°bvvodzie naszym juz odbyto: w ogóle mamy 

btniej kóp , atoli plon ziarna jest lepszy niz 
Prteszłego rok u. —  Ziemniaki dotąd' szczupły 
Vr°dzaj obiecują , a przy kopaniu pokazuje się, 

większa ich  część jest juz w ziemi zepsuła. 
Ępusły takze w wielu miejscach gniją. —  Przy 

•eh widokach zboże bedzie bardzo d rog ie ,| | m o n ’
. az juz idzie w górę. Na ostatnim targu 

ę °cono tu za korzec pszenicy 8 zr. 24 Itr. , 
gdta 7 Br< 3Q b r . , jęczm ienia 3 zr. 12  k r . , owaą 
Cl *r* m. k. —  Garniec 31slopniowej okowitej 
52 n mad° jest ju z  zapasów) płacą od 50 do 
»  111 ‘ ~  Cetnar potażu białego kalcy-
U 'Vanego stoi na 9 do 40 zr. , a niebieskiego

8 m. k.

°bvv (T rUc’  ^ma 29. sierpnia. Żniwa w naszym 
k0n- *,e zupełnie juz są odbyte, a nawet i zbiór 
pi>ftłCZyny nas‘ enn®j *'9 k oń czy ."  Najlepiej do- 

a Pszenica ozim a , jest bow iem  kopna i Da-

młolna , kopa średniej więzi sypie s/lt do 1 korca 
pięknego ziarna ; ty łez wydaje i żyto , jost je 
dnak mniej k opn e: w ogóle późniejsze żyto
lepiej wydaje i piękniejsze ma ziarno. Tak 
więc plon pszenicy ozim ej można policzyć do 
bardzo dobrych , a plon żyta do średnich. —  
Inaczej się ma ze zbozom  jarem , które w sku
tek majowych przymrozków i późniejszej p o 
suchy'chybiło, jest wcale niekopne, a plon jego 
nawet do średnich policzyć n ie 'm ożn a .—  K o
niczyna druga na paszę koszona, dała z powodu 
posuchy znacznie mniejszy sprząt niż pierwsza; 
ale że ją wcześuic zebran o, spodziewają sie 
miejscami jeszczo trzeciego onej zbioru. Na
sienna koniczyna da wiele pięknego ziarna, bo 
czas piękny sprzyjał tak rośnręeiu je j jąk i zbio
rom. —  Ziemniaki; szczególniej pośpieefuj nie
mal wszędzie się psują : zaraza objawiła się ju ż  
w pierwszych dniach sierpnia , przeszłego zaś 
roku dopiero w końcu września widzieć się dała. 
W cześniejsze ziemniaki bardziej uległy tej ch o
robie , niż późn iejsze; atoli pod krzakami tych 
ostatnich m ało jest zawiązków, i te nie więk
szo od laskowego orzecha: Pod dwojaką posta
cią objawia się u nas la zaraza : na samych
ziemniakach , lub też na badylach' i n aci, to 
je s t , postępuje z dołu do góry , lub z góry na 
dół. Psujące sio ziemniaki, jak i same badyle 
wydają nieznośny odor, już zdała czuć się da
jący. Włościanie spieszą z wykopaniem, m nie
m ając, że tym sposobem ochronią je  od dal
szej zaiazy. Atoli radę, aby' psujące się ziem 
niaki co tchu wykopywać, starannie zdrowe od 
zepsutych oddzielać, i przezto tyle przyuajmniej 
ocalić, ilo na przyszłe sadzenie będzie potrzeba, 
to mówię radę odnieść można tylko do wcze
snych ziemniaków (pośpiechów ); które ju ż  do
ścigły. Kopać bowiem  niedojrzałe ziemniaki, 
jestto na podwójną wystawiać się stratę, m ia
nowicie na prędsze onychzgnicie i stratę w dro
giej teraz robociźnie. Sądzimy, że korzystniej 
jest zostawić niedościgłe ziemniaki w z iem i, 
czekając dojrzen ia; boć lepiej że w ziemi zgni
ją , niż gdyby po wykopaniu gnić miały. Sier
pień nie jest w żaden sposób czasem do kopa
nia ziem niaków, bo w tym miesiącu jeszczo 
rosną, a dopiero w wrześniu wykształcają swoją 
jakość. Najlepsza może rada będzie, ziemniaki 
tak wcześnie kopane przepędzać zaraz na wód
kę , zapewne że z mniejszym wydatkiem , bo 
m łode i niedojrzałe ziemniaki mniej są mączy- 
ste. —— Ile nam wiadom o, ma byc od 1 , wrze
śnia w okolicy naszej dwie gorzelń w ruchu .—  
Z W ęgier dowiadujemy się , ze i tam ziemniaki 
bardzo się P8,1j?  : m iejscami spostrzegać sio
daje pewien rodzaj czarnych dużych robaków

i



574 - •

kruczkami zw anych, które gryzą same ziem 
niaki : z tegoto powodu cena ziemniaków do
szła tam do niepamiętnej wysokości.

W  skutek psucia się ziemniaków, zboze zna
cznie n nas podskoczyło w cenie ; na ostatnim 
bow iem  targa tygodniowym płacono za korzec
pszenicy 7 zr. 36 kr. do 8 zr.', zyta 6 zr.
24 kr. , jęczm ienia 4 zr. 48 k r . , owsa 1 zr.
48 kr. , ziemniaków 1 zr. do 1 zr. 12 kr. m.
kon. Cetnar siana 36 k r . , słom y 30 kr. m. k.

Okowita 31 stopniowa podskoczyła na 55 do 
57 kr. m. k. za garniec w dobrej sprzedaży; 
o większych zaś ugodach nic jeszcze nie słychać.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 26. sierpnia.
P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Herzman llat- 

szek, ze Studzianki, 80 w o łów ; 2) Itzig Orn- 
stein, z Nowoselic, 95 ; 3) Tenże sam , z No- 
w oselic, 127 ; 4) Salomon PIrdliczka, z Mar- 
tynowa, 118 ; 5) Tenże sam , z Dymidowa, 6 0 ; 
6) Dawid Nowak, z Podniestrzan , 130 ; 7) 
Salom. Semann, ze Stryja, 85 ; 8) N oje Sitz- 
m aon , z Chodow ic, 5 3 ; 9) Abraham Honig- 
Stein, ze Stryja, 60; 10) HerszThuna, z Brzoz- 
dowiec, 100 ; 11) Jonasz T h u n a , z Brzozdo- 
wiec, 101 ; 12) Jos. R u d e l, z Sineutz, 99. —  
Małemi partyjami 359. —  O gółem  1467.

Z a k u p i o n e : JCa
Nn

Cena je
zdnej 
pary 
w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para

wa£yć
mogła

zr. |kr. cetuar.

Partyję Nr. 1. kawałkami 1 1
Partyję Nr. 2. do Pragi . 95 420 — 11
Z  partyi Nr. 3. delto 124 415 — 3 10 1]2
Z  partyi Nr. 4. do Wiśdnia 
Partyję Nr. 5. kawułkami.

72 310 — — 81J4

85 partyi); Nr. 6, do Berna 40 310 — — 8 1J4
Z  partyi N. 7. do Wiednia 59 300 _ 4 8,
Z  Partyi Nr. 8. do Berna 44 300 _ 4 8
Z  partyi Nr. 9. do Pragi . 56 312 30 4 81J4
Z partyi Nr. 10. dtp. 78 300 •— 2 8
Z  partyi Nr. 11. do Wiednia 77 270 — 3 7ł j4
Z  partyi Nr. 12. do Pragi . 
Małe partyje ze wszyst- 

kiem.

96 300 3 8
1

Na ten targ przypędzono 1467 wołów  bar
dzo róznćj ja k ośc i, jednak najwięcej tylko śre
dniej, i wszystkie zostały rozknpione.

D o W i e d n i a  poszły w tym tygodniu z dro
gi tylko dwie m ałe partyje wprost z Lipnika.

Stolica ta ma teraz znaczne zapasy wołów z Wę* 
gier, i z tego powodu cetnar wołu nie p łaC§ 
w niej teraz wyżej jak 40 zr. w. w.
- Na przyszły tydzień spodziewamy się do 2000 
wołów.

Z  Londynu dnia' 2 i .  sierpnia. W  p r z e s z ły ®  
tygodniu nawidziły nas deszcze, a najwię°eJ 
części kraju w których zbiory pszenicy sif ° 
bywają, l^owszechne dochodzą nas skargi n* 
wyrastanie pszenicy, jakoteż i na to, że ją  w l '  
gotną z pola sprzątać trzeba. Coraz bardz|eJ 
pokazuje się, że tegoroczne zbiory co do i l°sC* 
i jakości ziarna nie odpowiedzą oczekiwani010' 
Choroba ziemniaków postępuje tak daJeC°  
w całej W . Brytanii, iż na z u p e ł n y  *c 
n i e u r o d z a j  treba się przygotować. W  pr*e'  
szłym  roku choroba ta dotknęła nas tylko czf 
sciowo , plon zboża m ieliśm y średni, a do te 
go  bardzo znaczne dowozy z zagranicy. W 
zaś ro k u , żadnych prawie nie mamy zap as^  t  
dawniejszego zboża , a ziemniaków prawie °a 
kiem  nam zabraknie. Ani wątpić tedy że 
że , mąka i wszelkie ziem iopłody bardzo 
dą w górę. Dzisiaj ju ż  pszenica podskocz) 
na głów nych targach Anglii o 2 do 5 szyl*°' 
gów na kwartrze. ( Peuss Handl. Zeitung)

* *
*

Temperatura sierpnia r. 1846
We IiWOWie (term . Reaum ).

Według dostrzeżeń meteorologicznych weLwOWi® w 
sierpniu r. b. robionych, okazały się co do temp 
ratury powietrza następujące wypadki:
Najcieplejszym był dzień 8my sierpnia,! s ^
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była —1-1® * 
Najiniiiój ciepłym był dzień 28my sierpnia, o0 75. 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była ■+" oń® 8« 
Najwyższy stan termometru był dnia 4go . . „„'o*
Najniższy „  „  „  „  31go . . + , ’ 0'g|
Przeto całkowita, zmiana temperatury była . . •
A największa zmiana w 24 godzinach d. 4go . •■ * ’
Średnia temperatura pojedynczych dekad była : 0 ją,
lwszdj dekady t. j . od 1-. do JO. sierpnia . .
2Sjój „  „  l i .  „  20. „  . . 7.
3ciój „  ., 2 i. ,, 31. ,, . . ■+■ jjj.
Całego m iesiąca ................................................
którato temperatura jest od temperatury uormaln^J ~0 g g , 
sierpnia ( z  32 lat =-t-13°,14) wyższa o . • • •

V an Boy-

m  W  podaniu temperatury l ip  c a  r. b. W
cie Nro 89 zaszła omyłka druku w ()yć
wierszu, w którym zamiast niższa, powi'1 
wyższa.

Redaktor J. K. Kamiński  — Nakładem Spadkobierców Frańciaaka Krat  ter o- 
(Drukiem Piotra Pi l l e r a  we Lwowie.)


